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P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  Defter a  i Spófki.  —  R e d ak t or . ;  A ,  Tł  annowski,

JW 117 W  P o n i e d z i a ł e k  dnia  21. M aja 1838.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  18-  Maja.

J J .  R K .  M M .  W .  X i q s t w o  M e k l e n b u r g -
S c h w e r i n  z  d o s t o j n e m r  d z i e ć m i  s w e m i ,  
J .  K.  M .  W .  X i q c i e m  d z i e d z i c z n y m  i J .  W y ­
s o k o ś c i ą  X i ę ż n ą  L u d w i k ą  i X i q c i e r a  W i l ­
h e l m e m ,  p r z y b v l i  tu z  L u d w i g s l u s t ;

JJ.  K K .  M M .  W .  X i q s t w o  M e k l e n b u r g -  
S t r e l i t z  z d o s t o jn e m i  d z i e ć m i  s w e m i ,  JJ.  
W y s o k o ś c i a m i  X i ę ź n i c z k a m i  K a r o l i n ą  i L u ­
d w i k ą ,  z N e u - S t r e l i t z ,  i

J O .  X i ą ż ę  z  J.  K .  M .  X i ę ź n ą  A  n  h  a 1 1* 
D e s s a u  i z d o s t o j n e m i  d z i e ć m i  s w e m i ,  J O .  
X i q c i e m  d z i e d z i c z n y m  F r y d e r y k i e m  i X i ę -  
i n i c z k ą  A g n e z ą ,  z  D e s s a u .

W s z y s c y  do s to jn i  g o ś c i e  zajęl i  p o k o j e  n a  
z a m k u  k r ó l e w s k i m  dla n i c h  p r z y g o t o w a n e .

b v v n w u t k w u v m

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia i i .  Maja.
O g ło szo n o  następujące postanowienie Rady 

Administracyjnej; „ A r t .  i .  O soby nieko-  
rzystające z amnestyi i za granicę z b ie g łe ,  któ. 
rych nieobecność w kraju św ieżo wyśledzoną  
została, a m ianow icie:  A l ło n s  W łodzim ierz ,  
były wojskowy; Bonterops Eligiusz* B o d u ,

s z y ń s k i  F e l i x ;  B o r c h a r d  J u l i a n ,  b .  w o j s k o w y ;  
B i e l a ń s k i  M i k o ł a j ,  B u r m i s t r z  mi as t a  K u r o w a ;  
C h r u ś c i e l e w e k i  W a l e n t y ,  b.  w o j s k o w y ; C h a -  
c hu l s k i  A u g u s t y n ,  m i e s z k a n i e c  mi as ta  K i e l c ;  
C y w i ń s k i  ( P u c h a ł a )  H i e r o n i m ,  b,  w o j s k o w y ;  
G o c z a ł k o w s k i  J ó z e f ;  Ja si ńs ki  J ó z e f ,  b. wo js ko *  
w y ;  J a n u s z e w i c z  T e o f i l ,  b.  P ro kur at or  p rz y  
T r y b .  C y w i l .  i .  I n 6t a n c y i  b .  W o j e w ó d z t w a  
S a n d o m i e r s k i e g o ;  Kr am ski  W i n c e n t y ,  M e c e ­
n a s ;  L i s z e w s k i  S t a n i s ł a w ,  b .  P o d c h o r ą ż y ;  
Ł ę s k i  A d a m ,  b.  P o r u c z n i k ;  Ł u k o m s k i  R o ­
m u a l d ;  Ł u k o m s k i  M a k a r y ;  O r l e w s k i  W ł a d y ­
s ł a w ;  P o t o c k i  M a u r y c y , b.  w o j s k o w y ;  R a p a c k i  
J a n ,  b.  woj s kowy' ;  Szyrrna L a c h ,  P r o f e s s o r  
F i l o z o f i i  b.  U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e g o ;  u l e ­
gają karze  konf is katy  m a j ą t k ó w  i c h  w s z e l k i c h ,  
b ąd ź  j u ż  z a s e k w e s t r o w a n y c h ,  b ą d ź  n a s t ę p n i e  
w y k r y ć  s i ę  j e s z c z e  m o g ą c y c h ,  a to w e d l e  pra­
w i d e ł ,  p o s t a n o w i e n i e m  z  d. i ,  ( 1 4 -) K w i e t n i a  
j 8 J 5  r o k u  w s k a z a n y c h ,  A r t .  2 .  T y t u ł y  w ł a ­
s n o ś c i  d ó b r  n i e r u c h o m y c h ,  t u d z i e ż  k ap i t a ł ó w  
i  praw h i p o t e c z n y c h ,  n a l e ż ą c y c h  d o  o s ó b ,  
w  ar tykul e  p o p r z e d n i m  w y m i e n i o n y c h ,  w i n n y  
b y ć  n a  m o c y  n i n i e j s z e g o  p o s t a n o w i e n i a  w  w ł a ­
ś c i w y c h  k s i ę g a c h  w i e c z y s t y c h  n a  i m i ę  S k a r b u  
P u b l i c z n e g o  p r z e p i s a n e .

P o  p r z e ż y c i u  lat 5 4 . o n e g d a j  t e n  ś w i a t  o p u ­
śc i ł  ś. p,  J ó z e f  W o l s k i .  P o u k o ń c z e n i u  k o ­
r z y s t n i e  s z k ó ł ,  r o z p o c z ą ł  z a w ó d  d r a m a t y c z n y  
w r. 1803, był oraz N auczycielem  j ę z y k a  han-
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c u z t i e g o  w  b ,  K o n s e r w a t o r y u m ,  i m ia ł  w ie lu  
i n n y c h  u c z n i ó w .  L a t  t e m u  p rz e s z ło  0.0 jak 
r o z p o c z ą ł  n a d e r  t r u d n ą  p r acq  u ło ż e n i a  „ S ł o ­
w n i k a  p o l s k o - f r a n c u z k i e g o ; “ po św ięc a ł  jej c o ­
d z i e n n i e  kilka g o d z i n ;  j uż  ki lkaset  a rkuszy  
z  n i e z m i e r n y m  m o z o ł e m  w y g o t o w a ł ,  a jeszcze 
a n i  o  ą t ą  część  to  b a r d z o  w a ż n e  dz i e ło  n i e  jest  
u k o ń c z o n e .  W o l s k i  k i l kak roć  o św ia d c z a ł ,  i e 
w  t e s t a m en c i e  zo s t awi  . fundusz  n a  d o p e ł n i e n i e  
t e g o  l i t e r ack i ego p r ze ds i ęw z ię c i a .

G ł o s  J W .  H r ,  S t an i s ł a wa  G r a b o w s k i e g o ,  
K o n t r o l l e r a  J l n e g o  K ró l e s tw a ,  P r e z y d u j ą c e g o  
w  N a jw y ż s z e j  I z b i e  O b r a c h u n k o w e j ,  P r e z e s a  
K o m  missy i I J m  or  ze ni a D ł u g u  K ra jo w eg o ,  m ia  
n y  na  p u b l i c z n e m  S p r a w o z d a n iu  z  c zynn ośc i  
B a n k u  P o l s k i e g o  za rok  1837 , ,v d n * 7 - M a j u  
1838 f- o d b y t e m :  S z a n o w n i  P a n o w i e !  O d
c z as u  u t w o r z e n i a  B an k u  P o l s k i e g o ,  s t o p n io w e  
r o z w i j a n i e  się j e g o  d z i a ł a ń ,  j e go  n i e u s t a n n e  
u s i ł o w a n i a  ku  o s i ą g n i e n i u  z ka żd ym  ro k i em  
c o r a z  n o w y c h  d ob r a  o g ó l n e g o  po ży tk ó w ,  z o ­
s t a ły  d o t ą d  p o ż ą d a n y m  u w i e ń c z o n e  sku tk i em.  
, Ju£ o n e  u tw ie rd z i ł y  w p u b l i c znośc i  p r z e k o n a ­
n i e ,  i e  ta I n s t y t u c y a ,  r ęką  W s p a n i a ł o m y ś l n e ­
go  M o n a r c h y  w z n i e s i o n a ,  c iągl e d oz na j ą c  t r o ­
skl iwej  op iek i  R z ą d u ,  dąż y . s t a l e  do  z is zczen i a  
d o b r o c z y n n y c h  z a m i a r ó w  N ,  P a n a ,  i z b a w i e n ­
n y  swó j  wp ływ na  kraj  cały wy wie ra .  R o z ­
p rz e s t r z e n i e n i e  p r z e m y s ł u ,  o ż y w i e n i e  h a n d l u ,  
u s t a l e n i e  k r e d y t u  i w s p o m o ż e n i e  r o ln i c twa  k ra­
j o w e g o ,  są g l ó w n e m i  ce l ami ,  do  k tó rych  B ank  
P o l s k i ,  u t o r o w a n ą  d o ś w i a d c z e n i e m  lat z e sz ły ch  
p o s t ę p u j ą c  d r o g ą ,  s w o je  s t a ran ia  i p race  ich  
o s i ą g n i e n i u  p o ś w i ę c a ,  ,i wy n ika j ące  z tąd  k o ­
rzyśc i  na  d o b ro  p u b l i c z n e  ob ra ca .  J e ż e l i  w d o  
t y c h c z a s o w e m  s w e m  p o s t ę p o w a n i u  B a n k  z d o ­
ł a ł  o d p o w i e d z i e ć  w s k a z a n e m u  sob i e  p r z e z n a ­
c z e n i u ,  s ł u s z n e  z a t e m  dziś  m a m y  sp o d z i e w a ć  
s i ę  p r a w o ,  i e .  dz ia ł an ia  j e go  i w rok u  z e s z ł y m  
r ó w n i e  p o m y ś l n e  dla k r a ju  i S k a rb u  p r z e d s t a ­
w ią  n a m  w ypadk i .  Z  tern p r z e k o n a n i e m  p r z y ­
s t ę p u j e m y  dziś  P a n o w i e  do  w y s ł u c h a n i a  s p r a ­
w o z d a n i a  B an k u  P o l s k i e go  za rok J 8 37- L e c z  
n iną zo s t aną  o b j a w io n e  j e g o  r e z u l t a t a ,  n i e c h  
m i  w o l n o  b ę d z i e  n a d m i e n i ć  po k ró t c e  o o b o ­
w iąz ka ch  K o m m i s s y i  U m o r z e n i a  D ł u g u  K r a ­
j o w e g o ,  k tór a  z a sz c z y c o n a  n a j w y i s z e m  z a u f a ­
n i e m  N .  P a n a ,  ma j ąc  sob i e  p o r u c z o n y  d o z ó r  
n a d  w ła snośc i ą  p u b l i c z n ą  i p r y w a t n ą ,  B a n k o w i  
p o w i e r z o n ą ,  c z u w a  n a d  jej b e z p i e c z e ń s tw e m ,  
i  b ę d ą c  n a jb l i ż s z y m  ś w ia dk i e m  wsze lki ch  j ego  
d z i a ł a ń ,  w b e z s t r o n n e m  o c e n i e n i u  w y n ik a j ą ­
c y c h  z  n i c h  korzyśc i  i s k u t k ó w ,  na d a j e  im  p e ­
w n ą  r ę k o j m i ę ,  z aspaka j a j ącą  i t r oskl iwość  p u ­
b l i c z ną  i oc z ek iw a n i e  N ,  P a n a ,   ̂ W  t a k i m - t o  
c e l u  K o m m i s s y a  U m o r z e n i a  op i e r a j ąc  s i ę  n a  
s w o j e j  I n s t ru kcy ^  , p o  o g ł o s z e n i u  s p r a w o z d a ­
n ia  Banku Polskiego za  r o k  I 83§ i  zajęła s i ę

s p r a w d z e n i e m  j ego  r e zu l t a t ó w .  J a k o ż ,  z e  *J«- 
ź o n e g o  so b i e  na  p u b l i c z n e m  p o s i e d z e n i u  o b r a ­
z u  c a ł o r o c z n y c h  j e go d z i a ł a ń  i i n w en t a r za ,  p r z e ­
k o n a ł a  s ię n a p r z ó d ,  i e  Ska rb  Kró l e s t wa  wn iós ł  
do  Kas sy  B a n k u  s u m m y  p rz yp ad a j ą c e  na  o p ł a ­
tę  i u m o r z e n i e  d ł u g u  k r a j o w e g o ,  i ąe  t e , s t o­
s o w n i e  d o  p r z e p i s ó w ,  n a  ce l  w łaśc iwy  u ż y t e  
z o s t a ł y .  N a s t ę p n i e  p o r ó w n y w a j ą c  i n w e n t a r z  
z  k s i ęgami  i d o w o d a m i ,  K o m m i s s y a  p o w z ię ł a  
także  p r z e k o n a n i e ,  i e  maj ątek  B a n k u  w in w e n -  
t a r zu  w ła śc iw ie  o c e n i o n y  zos t a ł ,  kapi t ał  j e go  
z a k ł a d o w y  ża d n e g o  n i e  d o z n a ł  u s z c z e r b k u ,  a 
zyski  i s upe r a ty ,  na  własność  S ka r bu  p r z e n i e ­
s i o n e ,  p r z ec h o d z i ł y  wysokość  j ego f u n d u s z u  
u p o s a ż e n i a .  Z e  tak i n w e n t a r z ,  j a ko t e i  s t an  
c z y n n y  i b i e r ny  B a n k u ,  w ob raz i e  c z y n n o ś c i  
j e g o  w y k a z a n y ,  z g o d n y  by ł  z b i l l an sem w ks i ę­
g a c h  r o k u  u p ł y n i o n e g o  z a m i e s z c z o n y m  i do  
n o w y c h  ksiąg w ie rn i e  p r z e n i e s i o n y .  Ze  p o ­
w i e r z o n e  B a n k o w i  w sz e l k i eg o  rodza ju  w a r to -  
śc i ,  tak w g o t o w i z n i e ,  p a p r e r a c h  p u b l i c z n y c h  
i we.xlach,  j ako t eż  w d e p o z y t a c h  o p i e c z ę t o w a ­
n y c h ,  r ó w n ie ż  o k a z a ł y  s i ę  b y ć ^ g o d r i e m i  z k s i ę ­
g a m i ,  i w z g l ę d e m  i ch  p r z e c h o w y w a n i a  ś rodk i  
. z abezp i ecza jące  u ży t e  zost ały.  N a d t o ,  Bani t  
w z a s t o s o w a n i u  s ię do  §. 11,  p o s t a n o w i e n i a  
K ró l ew sk i ego ,  pos i ada ł  o d p o w i e d n i ą  z ł o ż o n y m  
d o  n i e g o  d e p o z y t o m  n i e o p i e c z ę t o w a n y m  ilość 
g o t o w i z n y  i p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  p r o c e n t o ­
w y c h ,  do  k tó ry ch  fu n d u s z  u m o r z e n i a  by ł  p r zy .  
w iąz an y .  P o  na l eż y t e rn  s p r a w d z e n i u  r e z u l t a ­
t ó w ,  w o s l a in i em  s p r a w o z d a n i u  B an k u  w y k a ­
z a n y c h ,  K o m m i s s y a  U m o r z e n i a ,  d o p e łn i a j ą c  
na jw aż n i e j s z eg o  sw eg o  o b o w i ą z k u ,  z ł o ży ł a  u  
s t óp  T r o n u  Naj j .  P a n a  swó j  r a p p o r t  i p r z e d ­
st awiając  p od  N a j w yż sz e  r o z p o z n a n i e  o b r a z  ca ­
ł o ro czn e j  p racy  tej  I n s t y t u c y i ,  w y n u r z y ł a  z a ­
r a z e m  swoje  p r z e k o n a n i e ,  ź e  B a n k  Pol sk i ,  jak 
lat  p o p r z e d n i c h  tak i w r o k u  18 3 6 , w sp i e r a j ąc  
swo ją  p o m o c ą  p r z e m y s ł  k r a j o w y ,  k r edy t  p u ­
b l i c zny  i r o l n i c two ,  n ie ty lko  sp r ow ad z i ł  z tych  
ź r ó d e ł  z a m o ż n o ś c i  p o w s z e c h n e j  spływające na  
d o b r o  kraju korzyśc i ,  a le  n ad to  o s i ągną ł  z sw o i c h  
o b r o t ó w  z n a k o m i t e  dla S ka r bu  P u b l i c z n e g o  zy-  
ski n u m e r y c z n e ,  k tór e  w t ym  roku  u c z y n i ł y  
o g ó l n ą  s u m m ę  z ło t y c h  4,066 575 gr. 20. P o ­
my ś l n y  t en  r ezu l t a t  o d p o w i e d z i a ł  o c z e k i w a n i u  
N .  P a n a  i zy ska ł  N a j w y żs ze  J e g o  p o t w i e r d z e ­
n i e .  D o b r o t l i w y  b o w i e m  M o n a r c h a  w o d p o ­
w i e d z i ,  na  z ł o ż o n y  S o b i e  r a p p o r t  ł j rzez J .  O .  
X .  N a m i e s t n i k a  K ró l e w s k i e g o  o b j a w i o n e j ,  o -  
św ia d cz y ć  ł a sk aw ie  r aczy ł  N a jw y ż s z e  S w o je  
z a d o w o l e n i e  tak C z ł o n k o m  K o m m i s s y i  U m o ­
r z e n i a ,  j ako t eż  Z w i e r z c h n i k o m  B a n k u ,  k tó r z y  
s w o j e m  p o ś w i ę c e n i e m  się i w s p ó łd z i a ł a n i e m  
p r z y c z y n i l i  s i ę  d o  z a p e w n i e n i a  t ych z b a w i e n ­
n y c h  dla kraju p oż y tk ów .  W  ci ągu  t akże  r o k u  
1837 Kom m issya U m o r ze n ia ,  w wykonaniu
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gwych p r z e p i s ó w ,  rozciągała  d o z ó r  i Łon trolle
n a d  u m a r z a n i e m  d ł u g u  k r a j o w e g o ,  .r 
z a c i ą g n i ę ty c h  p r z ez  R z ą d  p o ż y c z e k  po ch o dz ą -  
c e g o f  P o d l u g . p r z e p . s a n y c h  p l a n ó w  l o s o w a ­
n i e  ich o d b y ło  s ię w ro k u  1837 w wla sc .wy  n
c z a s i e  i z z a c h o w a n i e m  zwyk łych  fo r m a ln o ś c i , 
a  w vn la t e  za  O b l i g a c y e  w y lo s o w a n e  us-kute- 
c z n i a n o  z w n i e s i o n y c h  p r z e z  Ska rb  pub l i c zn y  
o d p o w i e d n i c h  na  t e n  cel  f u n d u s z ó w .  I  

ż  n o ż y c z k i  4 2 -  m i l i o n o w e j  s p ł a c o n o  w r. 1837 
O l d i o a c V I U d z ia ło w y c h  za s u m m ę z ł p -2  7 3 7 >o i °- 
Z  n o ż y c z k i  2 y -m i l i onowć j  O b l i g ó w  Sk a r bo w y ch  
i n a l e ż ący ch  d o  n i ch  k u p o n ó w ,  za s u m m ę  zip.
t 006,651 gr  2 5 ;  i n a k o n i e c ,  z po ży czk i  150- 
l ó i h o n o w e j  O b l ig acy j  C z ą s t k o w y c h ,  z a  s u m m ę  
z łp .  7 , 008,950.  S u m m y  zaś p r z y p ad a j ąc e  na  
s p ł a c e n i e  O b l i g a c y j ,  k tó ry ch  właśc ic i e l e  m e  
zgłos i l i  s ię po o d b i ó r  sw o i ch  na l eż y  t o ś c i s ą  
z a c h o w a n e  dla wie rzyc i e l i  w go to wiź n - i e , i w 
każdym czasie p o d n i e s i o n e  być  m o g ą .  C o  do  
B i l e tó w  B a n k o w y c h ,  k tó re  w n i e d ł u g i m  czasu  
n r z ec i ą gu  rnają w z u p e ł n o ś c i  z as t ąp ić  w kurs ie  
Kiletv Kaasowe ,  K o m m i s s y a  U m o r z e n i a ,  z  w ł o ­
ż o n e g o  na  s i ebi e  o b o w i ą z k u ,  r ozc i ąga j ąc  swa -  
ja  ko n t ro l l ę  tak n a d  w y ra b i a n i e m  n a  m e  p a ­
p i e r u ,  jako też  nad  i ch  w y k o ń c z e n i e m  1 p u -  
s zczen i e  m w obi eg ,  m ia ł a  c i ą g a n a  u wadzie,  aby  
i l ość  i ch  w ku rs ie  n i e  p r z ec h o d z i ł a  n igd y  s t an u
m a j ą t k o w e g o  B a n k u  i w m i a r ę  m s z c z e n i a  d e s t r u -  
k t ó w ,  w y d a w a ł a  z  s w o j e g o  d e p o z y t u  n a  i ch  m i e j -  
s e e  b i l e t y  n o w e .  N a o s t a ( e k , z  z a m k n i ę c i e m  c z y n ­
n o ś c i  B a n k u  P o l s k i e g o , w k o ń c u  roku-  I 8 3 7 r
K o m m i s s y a  U m o r z e n i a  o d b y ł a  r e w i z y ą  K . as sy
B a n k u  i j e go  S k ł a d ó w ,  a sp i s an y  z  tych c z y n ­
noś c i  p r o t o k ó ł ,  o b e j m u j ą c y  s t an g o to w iz n y  1 
p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h ,  wexl i  1 wsze lk ich  1 i n ­
n y c h  war tości  p o w i e r z o n y c h  B ank ow i ,  pos łuży  
iei za po ds t awę  do sp r a w d z e n i a  z k s i ęgami  wy. 
kazać się ma j ący ch  w n i n i e j s z e m  S p r a w o z d a n i u  
j e go  r e zu l t a t ó w .  O c z e k u j e m y  na  n ie  wszyscy  
z  u p r a g n i e n i e m ,  z  tą po c i e s za j ącą  n a d z i e j ą  1 
p r z e k o n a n i e m ,  że Bank j w t y m  cza su  z a k r e ­
sie r ó w n ie  p o ż ą d a n e  jak św ie t ne  Z s w o ic h  o 
bro' tow potraf i ł  dla do b ra  o g ó l n e g o  i p o m y ś l n o ­
ści po w sz e c h n e j  o s i ągn ąć  poży tk i .  K o m m i s s y a  
U m o r z e n i a  D ł u g u  K r a jo w e g o ,  p r ze j ę t a  w a ż n o ­
śc i ą  sw ych  o b o w ią zk ó w ,  p r ag ną c  o d p o w i e d z i e ć  
p o ł o ż o n e m u  w sob i e  z a u fa n i u  N .  P a n a ,  z  s u ­
m i e n n ą  sk ru p u l a t n oś c i ą  z a jm ie  s i ę  n i e z w ł o ­
cz n i e  r o z t r z ą ś n i e n i e m  d z i a ł a ń  b a n k u  po l sk i ego ,  
a ż eb y  po  n a l eż y t e m  ich z b a d a n i u  1 o c e n i e n i u ,  
z a n o s z ą c  do  s t óp  T r o n u  o w o c  ca ło r o c z n e j  je- 
g o  p r acy , ,  m o g ł a  pozyskać  N a j w yż sz e  z a d o w o ­
l e n i e  Ł a s k a w e g o  M o n a r c h y ,  w k to r eg o  O jc ó w -  
skiej  op i e c e  p o m y ś ln e  p o w o d z e n i e  lej  I n s t y t u -  
c y i ,  w ra z  z  d o b r e m  c a ł e g o  K r a j u ,  s p o c z y w a .

-F r a n c y1 «'« 
P o s i e d z e n i e  S ą d u  p r z y  s i ę  g * y c h  r  d»

q, Maja. Ijkzisiejsze p o s i e d z e n i e  rozpoczął 
P r e z e s  w y s ł u c h a n i e m  l e k a r z y ,  k tó r z y  o b ż a ło -  
w a n e g o  S t e u b l e g o  w czasie  j e 8°  c h o r o b y  
w  wię z i e n i u  doz i e r a l i .  Ci o świadczyl i  j e d n o ­
m y ś l n i e ,  że  S t e u b l e  w czas i e  s w e l c i o r o  y 
n i g d y  p r z y t o m n o ś c i  n i e  s t raci ł  i c . ąg  e zw ię  e  
o d p o w i a d a ć  pot r af i ł .  R e s z ty  p os i e dze n i a  uży -  
t o  dla d o w i e d z e n i a  k o n t r a dy k t o r y j n i e  b t e ub l e -  
m u r że  d o  z ł o ż o n e g o  n a  p i śmie  z e z n a n i a ,  j a ­
ko ta m a c h i n a  p r z e z n a c z o n a  by ł a  d o  o de  ra-  
n i a  życ i a  K r ó l o w i ,  p r z e z  n i k o g o ,  a n i  w f i zy­
c z n y  an i  też  w m o r a l n y  sp o s ó b  z m u s z o n y  n i e  
z o s t a ł ,  S t e u b l e  j e d n a k  p rzy  t e m  o b s t a w a ł ,  z e  
z e z n a n i e  to c zę śc i ą  e  p rz y c z y n y  n a l e g a n i a  
t ł u m a c z a  r c zę śc i ą  z n a m o w y ,  w s p ó ło b ż a j o w a .  
n e g o  F e r a n d a ,  c zę śc i ą  także w czas i e  o s ł a b i e ­
n i a  sił f i zycznych  u c z y n i ł .  O b s t a w a ł  p r zy  t e m ,  
ż e  m a c h i n a ,  ma j ąca  być  w L o n d y n i e  z r o b i o n a ,  
t ylko w tym  c e l u  z r o b i o n a  być  m i a ł a ,  aby  j ą  
j a k i em u  m o c a r s t w u  e u r o p e j s k i e m u  sp r zedać .  
Ska rży ł  s i ę  c zę s to  n a  t o ,  ż e  s ł owa  j ego  w  t 'u- 
m a c z e n i u  p r z e k r ę c a j ą  i w og ó l e  r zecz  zaw
p r a g n ą ł .  .

Z  P ' a r y i a ,  d n i a  10. Ma ja .
R z ą d  og ł a s z a  n a s t ę p u j ą c ą  d e p e s z ę  t e l eg ra f i ­

c z n ą  z B a j o n n y  z d.  9. b .  m . :  „ G a z e t a  d w o r ­
ska m a d r y c k a  d o n o s i ,  ż e  B r y g a d y e r  A s p i r o ż  
d ,  30. z.  m .  karo l i s t ów p o d  V i s c a r r e  p rzy C a -  
n e t e  na g ł o w ę  po raz i ł .  G e n e r a ł  P a rd i n a s  p o ­
bi ł  d .  3. b ież.  rn.  Bas i i io  G a r c i ą  p o d  B e j a r e m  
i 150 o f i c erów  i 500 ż o ł n i e r z y  w n i e w o lą  za ­
b r a ł .  A ż  do  dn .  5 . n ic  n ó w e g o  z o w y c h  p r o -  
w i ncyi  n i e  n a d e s z ł o . "

Z  d n i a  1 1. M a  ja.
P o s i e d z e n i e  wczora j s ze  I z b y  D e p u t o w a n y c h  

m o ż e  ł a two  waż ne  za sobą  po c i ąg n ą ć  skutki .  
T o c z y ł y  s i ę  na  n ie rn  o b r a d y  d o t ycz ąc e  z a ł o ­
żen i a  kolei  ż e l a z n y c h .  M m i s t e r y u m  a l b o w i e m  
ż ą d a ł o  w p ro j ekci e  s w o i m  8 °  m i l i o nó w  f r ank ,  
k r e d y t u  na  kole j  ź e l ą z n ą  z P a r yż a  do  g r an i c  
be l g i j s k i c h ,  32 mil .  fr.  n a  z a ło ż e n i e  ko le i  ż e ­
l a zne j  do  R o u e n ,  2 0  m i l ,  na  kole j  d o  O r l e a n s ,  
a 25 mil .  n a  kolej  m i ę d z y  Mar sy l i ą  i A v i g n o -  
n e m .  P o  o b s z e r n y c h  i b a r d zo  ż y w y c h  o b r a ­
dach  gdy  p r z y s t ą p io n o  do  p r z e g ł o s o w a n ia  p o ­
kaza ło  s ię ,  że  p r ze c i w  w n io sk o w i  by ło

196 g lo so  W,
za  n i m  69 ,*

W i ę c  w ię ks zo śc i  p r z e c i w  M i -  ,
n i s t r o m  . ■ J 25 8 ° 8oW*
K lęs ka  t ak  u d e r z a j ą c a ,  w r o c z n i k a c h  pa t l a -  
m e n t o w y c b  p r a wie  be z p r zy k ł a dn a .  69 g ł o s o w  
p o p i e r a ło  wn iosk i  M i m s i r ó w , .  a 196 wys t ąp i  O 
p r zec iw  n i m !  L u b a  w s p o m n i e ć  t r z e b a ,  że 
większość '  tak z n a m i e n i t a  z tąd m i a n o w i c i e  p o ­
w s t a ł a ,  ż e  c z ę ść  m i n i s t e r y a l n y c h  D e p u t o w a ­
n y c h  p r z e d  g ł o s o w a n i e m  się o d d a l i ł a ,  k l ę skę
jednak- M inistrów z *  ostateczną! i zu p ełn ą  pov
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czytać trzeba , która tein bardziej gabinet d o ­
tyk a , ile  ź e  w szelk ich  u ż y ł  s p o s o b ó w ,  aby s ię  
z  h o n o r e m  z tej spraw y w ywikłać. Z e z w o l i ł  
n a w e t  na z a ło ż e n ie  d w ó c h  w ie lk ich  kole i  przez  
towarzystwa p ry w a tn e ,  są d z ą c ,  ź e  takim sp o ­
so b e m  przynajm niej sk ło n i  I z b ę  d o  wyroku,  
a żeb y  u rzą d zen ie  d w ó c h  drugich  kolei rządowi  
p o le c o n o .  A l e  o p p o z y c y a  w sze lk ie  pośredni-  
ctw o  od rzuc iła  i na  n ic  przystać n ie  chciała.  
B e z s tr o n n y  dostrzegacz uw aża  z a p e w n e  już od  
p oczątku  tego ro czn e j  s e s sy i ,  i e  o so b l iw a  
sp rz eczn o ść  d o  całej m a ch in y  rządow ej s ię  
wkradła. I z b a  D e p u to w a n y c h  robi prawa, do  
przyjęcia  których M in istrów  zn iew ala ,  M in i -  
steryuin  robi prawa, k tóre o p p o z y c y a  sta le  
i  b e z w a r u n k o w o  odrzuca .  O cze w is tą  , źe  role  
o b yd w ó ch  w ładz s ię  zm ie n i ły .  C hw ila  n ad ­
c h o d z i ,  w której a lb o  M in is tery u m  ustąpić  
m u s i ,  albo I z b ę  rozw iązać trzeba. P ie r w ­
s z e g o  środka juźby d aw n iej  u ż y t o ,  gdyby n ie  
nad zw yczajn e  w u tw orzen iu  n o w e g o  M in is te ­
r y u m  z a c h o d z i ły  tru d n o śc i;  w szakże jakkol­
w iek  bąd ź ,  zdaje s i ę ,  ż e  o b e c n y  stan rzeczy  
d łu że j  potrwać n ie  m o ż e .

S e n c i n e l l e  d e s  P y r e n e e s  z a m y k a  p i ­
s m o  z B u rg o s  z dn .  29,  K w i e t n i a ,  w k tó r em 
w y r a ż o n o :  „ W c z o r a j  p o  p o ł u d n i u  235 of i ce­
ró w  i 1300 żo łn i e r z y  o d  dyw izy i  N e g r e g o ,  co 
s i ę  w n i e w o lą  dos t a l i ,  p o d  eskor t ą  s z w a d r o n u  
u ł a n ó w  po l s k i ch  i 2ch  ba t a l i o nó w  gw ard y i  
k ró l ewsk ie j  tu  p r z y b y ł o .  700  j e ń c ó w  p r z e p r o ­
w a d z o n o  do  Br iv i e sk i ,  g d z i e  i c h ,  s t o so w n ie  
d o  i ch  w ła sn e g o  ż y c z e n i a ,  d o  s ł u ż b y  g u i d ó w  
p rz y j m ą .  I r i a r t eg o  d y w i z y a ,  z  5000  p i e c h o t y  
i d w ó c h  s z w a d r o n ó w  j azdy  z ł o ż o n a ,  p r zyb y ł a  
t u  wc zo ra j  z 300 j e ń ca m i .  P o  k ró tk im  o d p o ­
c z y n k u  n a p r z e c i w  p l e b a n o w i  M e r i n o  wyr usz y ,  
k tó ry  n a  cze l e  1200 l udz i  w g ó r a c h  s i ę  krzą t a . ”  
—  P h a r e  B a j o ń s k i  p o w i a d a  o k lęsce  N e ­
g r e g o :  „ B a r d z o  pros t a  r a c h u b a  w y k a ż e ,  jak 
m a ł o  t ylko karo l i s t ów  o d  dyw izy i  N e g r e g o  
u sz ło-  N eg r i  w y c h o d z ą c  z  Biskai m i a ł  p i e r ­
w i a s t kow e  4600  p i echo ty  i 2co  jazdy p o d  r o z ­
k aza m i  s w e m i ,  a po dcz as  p o c h o d u  p r ze z  n o w e  
zac i ąg i  k o r p u s  swój  aż  do  7000  p o m n o ż y ł -  
W  u t a r czkach  z L a t r e t n  pod  P o e t e s  i z  I r i a r -  
t e m  p o d  Sa l i c e s  500 l udz i  st raci ł .  P o  o s t a ­
t n i e j  r o z p r a w i e  opuśc i l i  go  wszyscy  n o w o z a -  
c i ę ź n i  a I r i a r t e ,  d z i e l n i e  śc igając n i e p r z y j a ­
c i e l a ,  c o d z i e ń  ty lu  b ra l  w n i e w o l ą ,  ź e  d .  25> 
K w i e tn i a  w R e j n o z i e  1800 mia ł  j e ń c ó w ,  p o d ­
czas  k iedy 600 z wojaka ka ro l i s t owski ego  z b i e ­
g ło .  D o łą c z y w sz y  d o  t ych  st rat  po d an i a  o s t a ­
t n i e  z B u r g o s u ,  o p a r t e  na  r a p o r t a c h  u r z ę d o ­
w y c h ,  w y k az u j e  s i ę ,  i e  N e g r i  4 g i g  l u d z i  s t ra ­
c i ł ,  k tórzy j uź to w n i e w o lą  s i ę  d o s t a l i , j uż to  
s ami  na  6 t ronę  k ry s tyn i s t ów  p rz e s z l i . ”

C o r r e s p o n d e n t  ka ia loński  gazety  F r a n c e

m e r i d i o n a l e  donosi,  źe choroba T y p h u s  
między r a n i o n y m i  karol i s t ami  w B e r g a  i i n ­
n y c h  mia s t ach  s t rasz l iwie  g r a s su j e .

P o s i e d z e n i e  A ssy z ów  w sp r aw ie  H u b e r t a  
wc zo ra j  o d by w a ć  s ę  n i e  m o g ł o ,  k iedy  j e d e n  
z o b ź a ł o w a n y c h , G i r a u d ,  m o c n o  z a c h o r o w a ł ;  
o d ł o ż o n o  obrady  d o  d n i a  j u t r ze j s zego .

Z  d n i a  1 2 .  M a j a .
D z i e n n i k  l a  P r e s s e  d o n o s i  dz i s i a j ,  źe  H r .  

M o l e  o  p o d a n i u  s i ę  do  dyrni ssyi  do ty ch c z as  
n i e  myś l i  i ź e  m i m o  t rud noś c i  p o ł o ż e n i a  s w e ­
g o  u  s t e r u  zos t an i e .  W i a d o m o ś ć  ta w połą-  
c z e n i u  z m n i e m a n i e m ,  i e  p r aw o  d o ty c z ą c e  
z n i ż e n i a  r e n t  w I z b i e  P a r ó w  p r z e p a d n i e ,  w y ­
w o ła ł a  dość  z n a c z n e  p o d s k o c z e n i e  k u r s ó w  
5 p r C e n t o w e j  r en t y .

C z y n n o ś c i  Sąt lu p r z y s i ę g ły c h  d o z n a ł y  i w c z o ­
raj  p r z e r w y  z p o w o d u  s ł abości  G i r a u d a .

W s z y s t k i e  g a z e t y  rozp r awi a j ą  dz is ia j  o z a ­
c h o d z ą c y m  r u c h u  w  armi i .  P u ł k i ,  s t o j ące  
z a ło g ą  w L i l l e ,  V a l e n c i e n n e s ,  D o u a y ,  C a m -  
b r a y ,  Q u e s n o y ,  M a u b e u g e ,  A v e s n e s ,  M e -  
z i e r e s  i M e t z ,  m i a ły  b yć  n a d  g r a n i c ą  belg i j -  
eką k o n c e n t r o w a n e .  D z i e n n i k  l a  P r e s s e  n a  
t o  u w a ż a :  „ S p ra w a  w S t r as sen  r ó w n i e  ż a d n y c h  
n i e  dos t a r c zy  ż y w io łó w  n i e s p o k o j n e m u  d u ­
ch o w i  g a z e t  n a s z y c h ,  jak d aw n i e j  sp r a wa  
gr i inewal i iska .  Z o s t a n i e  n i e m y i n i e ,  p o d o b n i e  
jak i t a ,  d r o g ą  r o z u m u  i spoko jnośc i  z a ł a tw io ­
na .  P o g ło s k a  o  k o n c e n t r o w a n i u  k o p u s u  a r ­
mi i  f r ancuzk i e j  n a d  g r an i c ą  belgi j ską bezz a sa ­
d n a .  S p o s t r z e g a m y  w z a ł og ac h  na s z yc h  z w y ­
cza jn e  tylko p o r u s z e n i a .  N ie p r zy j a c i e l e  s p o ­
ko jn o ś c i  i tą r a zą  s ię o szu ka j ą .  W sz y s tk i e  
r z ą d y  p r a g n ą  u t r z y m a n i a  p o k o j u ,  dla ws zys t ­
k i ch  l u d ó w  jest  o n  p o t r z e b ą . ”

C o u r r i e r  d e  B o r d e a u x  d o n o s i  o  p r z y ­
b y c iu  n a d z w y c z a j n e g o  g o ń c a  z  M a d r y tu ,  przy-  
Wożące go  w ia d o m o ś ć  o z w y c i ę z t w i e ,  k tó r e  
G e n e r a ł  P a r d i n a s  n ad  Basi l io  G a r c i ą  odn ió s ł .  
R a p o r t  t en  d a t o w a n y  z Be ja r  z  d n i a  3. Maja.  
W a l k a  l u b o  n i e  d ł u g o t r w a ł a ,  była  j ednak  
k rw a w ą  i w ki lku m i n u t a c h  p r aw ie  wszystki e  
p o z y c y e  by ł y  zd o b y t e .  35 ka ro l is t ów  pol eg fo ,  
a 125 of i c e rów  i ą.93 ż o łn i e r z y  dos t a ło  s i ę  
w m e w o l ą .  S t r a t a  k ry s tyn i s t ów  m a ł o z n a c z n a .

W  p i ś mi e  z B a j o n n y  d o n o s z ą ,  źe  L e o n  el  
C o n d e  dn .  3 - Maja  L o s  A rc os  zają ł  i z a ł o ż o n e  
t am  p r z e z  karol is t ów fo r t yf i kacye  zb u rz y ł .  
P i ęć  w p r a w d z i e  b a t a l i o n ó w  p rzy sp i e s zy ło  w p o ­
m o c  t e m u  m i a s t u ,  a le  p o r a ż o n o  j e  wkró tce  
i  do  o d w r o t u  z m u s z o n o .

A  n g  l i a ■
Z  L o n d y n u ,  d n i a  11, Maja .  

P o n i e w a ż  wsparc i a  p i e n i ę ż n e  w g o t o w i ź n i e  
dla p r z e b y w a ją c y c h  w A n g l i i  w y c h o d ź c ó w  
po lsk ich  już n i e  wys t a r cza j ą ,  G e n e r a ł  D w e r ­
n i c k i ,  P r e z e s  t u t e j s z eg o  k o m i t e t u  e m i g r a c y i

/
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polskiej , wzywa więc W gazetach publiczność
ang ie l ską ,  aby przyna jmnie j  dla 200 Po lak ów ,  
którzy p o z b a w i e n i  sposobów za robku  w n a j ­
większej  p o g r ą ż e n i  są n ę d z y ,  sposób u t r zym a­
nia obmyśl i ła.

W y b o r c y  i przyjacie le  L o r d a  M a h o ń  wy­
prawili  m u  ucz tę  w H er i f o r d ,  k tóre to  miejsce 
o n  w Par l amenc ie r ep rezentuje ,  i na  tej uczcie 
p c m ie n i o n y  L o r d ,  który pod  mini sters twem 
P ee l a  był  Podsekre ta rzem S tanu  w wydziale 
S i r a w  Zagran icznych , pow ró t  torysów do  s teru 
państwa za n ie za wo d ny  oświadczy ł ,  chociaż 
czas niejaki u p ły n ie ,  n im to nastąpi .  W  tej 
chwili  ma ło  do tego nadz ie i ;  bo aczkolwiek 
radykaliści wiele o t em bardzo rozprawia ją ,  ja­
koby Mini s t rowie stracili zaufanie k r a ju ,  wsze ­
lako L o r d  J o h n  Russel l  każdym r a z e m ,  gdy 
p rzyjdz ie  do g ł o so w a ni a ,  m o ż e  n im  r o z r zą ­
d z a ć ,  jak ze chc e ;  nie  m o ż n a  przeto spodz ie ­
wać się tak p rędkiego m ię dzy  l iberalistami p o ­
różn ienia .  T y m c za s em  (pisze j edna s  tory-  
sowskich gaz r t )  chociaż ba rdzo nad  tem u b o ­
lewać na leży ,  iż ,  jak się zd a je ,  Mini st rowie 
czas długi jeszcze trzymać się b ę dą ,  s t ronnic two 
konse rwacy jne  n ie  pow inno  jednak do  ich u-  
sunięcia przedsiębrać kroków ; gdyż to na  j e go  
sp rawę  mogłoby  o h y d n e  rzucić świa t ło;  przy-  
tero jego teraźniejsze po łożen ie  nie jest^ tak 
ba rdzo  z ł e ,  ile że p rzyna jmnie j  jest  w jego 
mo cy  wszelkim n ie p o żą d an y m  projektom p rz e ­
szkodzić,  Co  się d o t y c z ę  nas tęp ny ch  p o w sz e­
ch nyc h  w y b o r ó w  p a r l a m e n t c w y c h  , j e s t  wielka 
na d z ie ja ,  że większość na s t ronę konse rwa­
tystów’ się skłoni ,  i ż e ,  mianowicie  w h r a b ­
s twach (w k t ó r y c h , jak wi ad om o ,  dotąd  tory- 

* sowie po większej części przewagę mie l i ) ,  cz ło­
n e k  partyi whigów lub radykal istów będz ie  taką 
osobl iwością ,  jak czarny ł abędź.

A m b a s s a d o r  turecki  b y ł  o b e c n y m  na o sta -  
t n i e m  p o s i e d z e n i u  l o n d y ń s k i e g o  „ a z y a t y c k i e g o  
t o w a r z y s t w a . 4* N a  t e m ź e  z a w i a d o m i o n o ,  ż e  
t o w a r z y s t w o ,  l i c z ąc e  j uż  kilka M o n a r c h ó w  p o ­
m i ę d z y  s w y m i  c z ł o n k a m i , u p ro s i  S u ł t a n a  o po­
z w o l e n i e  przyjęc ia  g o  m i ę d z y  s w y c h  c z ł o n k ó w .  
A m b a s s a d o r  z r o b i ł  u w a g ę  przy tej s p o s o b n o ś c i ,  
iźe w ł a ś n i e  jest  w  d r o d z e  s z a c o w n y  z b i ó r  ks iąg ,  
p r z e z  S u l t a n a  w d a r z e  t o w a r z y s t w u  p o s ł a n y .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 128. Kwietnia.

W e d ł u g  ostatnich wiadomości  zna jdował  się 
G en e ra ł  F i in te r  w A l m a d e n i e  i za jmował  się 
zabez p ie cze n ie m miejsca tego od  napaści n i e ­
przyjaciół .  Kopaln ie  zresztą i i n n e  zakłady 
wcale nie ucierpiały.  Gdy  Basilio Garcia do  
A l m a d e n u  wkroczył ,  by ło  tam żywego  srebra 
za 7 mi l ionó w re a ló w ,  ale dla b raku m u ł ó w  
zabrać  go nie m ó g ł ,  a t eraz kazał je Genera ł  
F i in te r  d o  Sewill i  przewieść.  W y p r a w a  Basi­

lio  Gareyi chybiła ćałkiena swegft c e lu ,  i  w oj­
sko Królowej  ciągle ją ściga.

G en e ra ł  Es par t e ro  przesłał  Mini s t rowi  w o j ­
ny  nas tępujący rapor t  o zwycięs twie odn ies io -  
n e m  nad N e g r i m :  „ Z  ukon t en tow an i em  d o n o ­
szę J W P a n u ,  że karolistowski korpus  N eg r eg o  
zn ie s i o n y ;  wódz  tylko zdo łał  uciec z kilku 
j eźdźcami .  Był to j e d en  z  naj świetniejszych 
dn i .  Zostające pod  me m i  rozkazami  wojsko 
s ławą się okryło.  W  p iśmie mojero z d n .  25. 
d o n o s i ł e m  J W P a n u ,  że  nazajut rz  wyruszę  d o  
A g u i l a r  de  C a m p o ,  w zamia rze  p rzy łożenia 
się do  zni szczenia  korpusu nieprzyjacielskiego.  
O p uś c i ł e m  B u r g o s ,  ale o 4 mi le z t amląd  z m u ­
siła m n ie  gwał towna  ulewa i g rad  do zat rzy­
m an ia  się w wioskach San t ibana i H u er m e ce s .
0  godzinie 6tej wieczorem dow iedz ia łem się, 
że  nieprzyjacie l  pos tępu je  w k ie run ku  ku  
Brujul i  i o godzinie 7-f wy ruszy łe m tamże.  
S pod z ie wa ł em  s ię ,  że n ieprzyjac ie la ,  k tóry 
okol icę A gui l a ru  de  C a m p o  op uśc i ł ,  odciąć 
z d o ł a m ;  ale na wiadomość  o m o je m  zb l i żan iu  
się szedł  przez całą noc.  O  świcie p r z y b y łe m  
do wsi Ro b ledo ,  przez którą nieprzyjac ie l  
przechodzi ł .  Bata l ion gu idów zna jdował  się 
na  czele ,  po tem nas tępowała  moja  eskor ta
1 szwadron  polskich u ła nów .  Małe j  tej gars tce 
jeźdźców rozkaza łem po su n ą ć  się czwałem aż  
do  wielkiego gościńca burgoskiego ;  uczynil i  
to i zn ac zn ą  l iczbę j eńców przyprowadzi l i .  
Z e  kilka oddzia łów nieprzyjacielskich odcię ­
tych by ło ,  rzuhili się u łani  polscy na  n ich.  
Kilku moich  adju tantów i o rdynansów prze ­
dar ło się aż do Monas te r io  i zdobyl i  d w a  12- 
fun tow e  działa wraz z należącymi  do n ich ar- 
tylerzystamt i oficerami.  Równocześn ie  postą- 
pi łem tak szybko n a pr z ó d ,  jak tylko od w ażn y  
żo łn ie r z  uczynić  to może .  G ł ó w n e  wojsko 
karoli6towskie stanęło po  za wsią P ied rah i t ą  
i pos i łkowane by ło  p r zez  jazdę.  O b e j r z a ł e m  
wszystko,  a p r z e k o n a n y ,  że przybycia me j  
piechoty czekać nie b ęd z ie ,  pos tanowi łem 
uderzyć  na n i e ,  choć  tylko jazdę mojej  eskorty 
przy sobie  mia łem.  Śmiałe to przedsięwz ięc ie  
by ło  n ie od zo w n ie  p o t r ze b n e  chcąc os ięgnąć 
znaczne  korzyści i n ie  dozwolić nieprzyjacie­
lowi cofnąć się do  Sierry i w lasy jodłowe.  
Krótka i t reściwa p rzemowa do  moich  żołn ie ­
rzy nape łn i ł a  ich odwagą  i na ich czele p r ze ­
łamal iśmy szeregi  nieprzyjaciół  i zmusi l i śmy  
większą część p iechoty nieprzyjacielskiej  d o  
złożenia b roni .  Reszta w ciągu ciągłej p og on i  
aż do  Vi l la franki  w ręce nasze wpadła .  Z d o ­
byl iśmy w o z y ,  k o n ie ,  m u ł y ,  a m u n i c y ą ,  b roń ,  
ar tyl leryą i wszystkie zapasy wo je n ne .  Korpu su  
N eg re g o  już nie  ma.  Po m ię d z y  j eńcami  jest 224 
dowódzców i o f i ce rów.—-Vi l la f ranca de M o n ­
tes de  O c a ,  d„ 27.  K w i e t n i a .  E s p a r t e c o ,*4
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N  i i  m  e yi 
Z  C i e p l i c ,  dn ia  12. Maja.

N a j ę t o  t u  j u ż  d l a  N .  C e s a r z a  W s z e c h  R o s -  
8yi  h o t e l  , , d a s  d e u t s c h e  H a u s “  b ę d ą c y  w ł a s n o ­
śc i ą  H r a b i  L e d e b o u r .  P o k o j e  g m a c h u  t e g o  
maj ą .  b y ć  n o w o  w y t a p i c e r o w a n e  i w  n o w e  m e ­
b l e  o p a t r z o n e .

T  u  r  c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n .  20.  K w i e t n i a ,

J o u r n a l  d e  S m y r n ę  z a w i e r a  t e r a z  n a s t ę ­
p u j ą c e  d o n i e s i e n i e  o  n i e n a t u r a l n e j  ś m i e r c i  
P e r t e w a  - B a s z y : „ R ó ż n e  d o m y s ł y ,  w y w o ł a n e  
p r z e z  s t r ą c e n i e  H a l i l a  B a s z y ,  n i e  d o p r o w a d z i ł y  
j e s z c z e  d o  ż a d n e g o  z a s p a k a j a j ą c e g o  w y p a d k u ,  
g d y  z ł o ż e n i e  z  u r z ę d u  A k i f a -  B a s z y  w s z y s t k i e  
o b i e g a j ą c e  w tej  m i e r z e  p o g ł o s k i  s t a n o w c z o  
z b i ł o .  S z u k a n o  n a t u r a l n i e  z w i ą z k u  m i ę d z y  
t e m i  d w o m a  z d a r z e n i a m i  i z  t e g o  s t a n o w i s k a  
n i e  m o ż n a  b y ł o  d o s t a t e c z n e g o  w y j a ś n i e n i a  
o t r z y m a ć .  B y s t r o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  P e r y  t raf i ł a  
z u p e ł n i e  jak k u l ą  w p ł o t ,  p o n i e w a ż  n a  t e r n  
p r z e d m i e ś c i u ,  p o d o b n i e  j ak  w c a ł y m  k r a j u ,  
m a ł ą  w a r t o ś ć  d o  m o r a l n e g o  z n a c z e n i a  w i ę k s z e j  
c z ę ś c i  z d a r z e ń  p r z y w i ą z u j ą ,  i r z ą d  s i ę  n i e  t ak  
t r o s k l i w i e  tai , ,  j a k b y  t e g o  j e g o  d o b r e  i m i ę  w y ­
m a g a ł o .  Z w a ż a ć b y  j e d n a k  n a l e ż a ł o ,  ź e  S u ł ­
t a n ,  d o p ó k i  w c z y n n o ś c i a c h  s w o i c h  n i e  j e s t  
O g r a n i c z o n y ,  z a w s z e  s i ę  u m i a r k o w a n i e m  w z g l ę ­
d e m  s w o i c h  p o k o n a n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  i s w o ­
i c h  z r z u c o n y c h  M i n i s t r ó w  o d z n a c z a ł ' .  I l u ź t o  
b u n t o w n i c z y c h  B a s z ó w  n i e  ż y j e  t e r a z  s p o k o j ­
n i e  p o d  z a s ł o n ą  p r z e b a c z e n i a ?  D l a  c z e g ó ż  
P e r t e w - B a s z a  i z i ę ć  j e g o ,  W a s s a f - E f f e n d i  
c z y n i ą  s m u t n y  w y j ą t e k  w t e r n ,  c o  t e r a z  j e s t  
n i e z a c h w i a n y m  p r z e p i s e m ?  P y t a n i e  t o  li t y lk o  
p o d a n i e m  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  n i e w i a ­
d o m y c h  d o t ą d  p o w o d o w  w y j a ś n i o n e  b y ć  m o -  
i e ;  p o w o d ó w ,  w y j a ś n i a j ą c y c h  u p a d e k  A k i f a -  
B a s z y  i H a l i l a  - B a s z y .  A k i f - B a s z a  i H a l i l -  
B a s z a  o b a w i a l i  s i ę  r e ak cy i  p o  o d e p c h n i ę c i u  P e r ­
t e w a  Ba s zy  o d  ł ask i  S u ł t a n a ;  o b a w i a l i  s i ę  z d o l  
n o ś c i  t e g o ż ;  a tak t e n ż e  m u s i a ł  p a ś d ź  o f i a r ą  
i c h  z a z d r o ś c i  i z a s ł u g  s w o i c h .  W y n a l e z i o n o  
w i e l e  m n i e j  w i ę c e j  d o  p r a w d y  p o d o b n y c h  r z e ­
c z y  W c e l u  u k r y c i a  p r z e d  S u ł t a n e m  r o d z a j u  
ś m i e r c i  b y ł e g o  M i n i s t r a . -  G d y b y  byl i  n a  t e r n  
z a p r z e s t a l i ,  m o ż e b y  z a s ł o n a  n i g d ą  p r z e d a r t ą  
n i e  b y ł a ;  a l e  W a s s a f - E f e r . d i  u m a r ł  t a k ż e  n a  
W y g n a n i u  i t e r a z  w S u ł t a n i e  p o w s t a ł o  p o d e j ­
r z e n i e -  Z a c z ą w s z y  p o w ą t p i e w a ć , ,  z d o ł a ł  z  ł a ­
t w o ś c i ą  d o c i e c  p r a w d y , ,  a  o d k r y c i e  t o  p o c i ą ­
g n ę ł o  z a  s o b ą  n i e ł a s k ę , ,  o  k t ó r e j  t y l e  r o z p r a ­
w i a n o .  I n n y c h  p o w o d ó w  w y p a d e k  t e t v n i e  m a , - 
i n n e  w t y m  tylko* z a m i a r z e  p r z y t a c z a n o , ,  a b y  
n i e p r z y j e m n e g o - w r a ż e n i a  u n i k n ą ć ; ;  n i e  m o ż n a  
e i ę  d o s y ć '  w y d z i w i ć  u m i a r k o w a n e m u ,  o b e j ś c i u ’ 
8 t ę  z  z ł o ż o n y m i  z  u r z ę d u  M i n i  s t r a t a  i.44'

T i m c f f  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  p i s m o  z  K o n ­

s t antynopola z d .  i t .  Kw ie t n i a :  „Li s ty  z  T e h e ­
r a n u  z dnia 17.  M a r c a  d o n o s z ą  o  n a g ł y m  wy- 
j e ź d z i e  P o s ł a  a n g i e l s k i e g o ,  M a c n i e l a ,  d o  g ł ó -  
w e j  k w a t e r y  S z a c h a  p r z e d  H e r a t e m .  Z a  p r z y ­
c z y n ę  tej  p o d r ó ż y  p r z y w o d z ą ,  ź e  P a n  M a -  
c n i e l  c h c e  ż ą d a ć  z a d o s y ć u c z y n i e n i a  z a  r o z p i e -  
c z ę t o w a n i e  d e p e s z y  a d r e s s o w a n y c h  d o  P o s e l ­
s t w a  a n g i e l s k i e g o .  I n n i  p r z e c i w n i e  s ą d z ą ,  £e  
S z a c h  d a ł  P a n u  M a c n i t l o w i  z a p e w n i e n i e ,  i e  
z a  p r z y b y c i e m  s w o j e m  d o  o b o z u  d o s t ą p i  w s z y .  
s t k i e g o ,  c z e g o  t y l k o  p r a n i e .  D o d a j ą  j e s z c z e ,  
źe  S z a c h  z n i e c h ę c o n y  t y l u  n i e s z c z ę ś c i a m i , d o -  
z n a n e m i  p r z e z  w o j s k o  j e g o  p r z e d  H e i a t e m ,  
z a m y ś l a  s w e g o  z a m i a r u  z a n i e c h a ć , i źe  d la  t e g o  
P a n a  M a c n i e l a  w e z w a n o ,  a b y  g r a ł  r o l ę  p o ś r e ­
d n i k a  m i ę d z y  S z a c h e m  a H e r a t e m .  T w i e r d z ą  
t e r a z , ,  ź e  A c h m e d  F e l h i  Ba sz a  p o j e d z i e  w  c h a ­
r a k t e r z e  P o s ł a  d o  P a r y ż a  n i e  d o  L o n d y n u ,  
d o k ą d  S a k i m a  E ł e n d e g o  n a  P o s ł a  p r z e z n a c z o ­
n o .  K o m i s s y a ,  k t ó r e j  u ł o ż e n i e  p r z e p i s ó w  
k w a r a n t a n n y  p o r u c z o n o ,  o d d a ł a  p r a c e  s w o j e  
S u ł t a n o w i ,  a t e n  je  R a d z i e  S t a n u  p r z e ł o ż y .  
P r a c e  w z g l ę d e m  t a r y f y  c e l n e j  m i ę d z y  A n g l i ą  
a  T u r c y ą  j e s z c z e  n i e  u k o ń c z o n e .  R e 6 z y d  Ba ­
s z a  n i e d a w n o  t e r n u  o ś w i a d c z y ł ,  ź e  r z e c z  ta< 
w k r ó t c e  z a ł a t w i o n ą  b ę d z i e .

R o zm a ite  w ia d o m o śc i.
Z  P o z n a n i a .  —  D z i e n n i k  u r z ę d o w y  K r ó l ,  

R e g e n c y i  w P o z n a n i u  d n i a  15.  M a j a  z a m y k a  
m i ę d z y  i n n e m i  N a j w y ż s z y  r o z k a z  g a b i n e t o w y  
w z g l ę d e m  p o w i ę k s z e n i a  k o r p u s u  k a d e t ó w ;  —  
n a s t ę p u j ą c e  d o n i e s i e n i e  o  c h o r o b i e  b y d l ę c e j :
Z  p o w o d u  w y b u c h n i e n i a  z g o r z e l i n y  ś l e d z i o n y  
m i ę d z y  r o g a c i z n ą  w Ż b i k a c h  p t u  P l e s z e w s k i e -  
g o ,  k o r d o n  m i e j s c a  t e g o  p o d  w z g l ę d e m  k o m -  
m u n i k a c y i  c o  d o  b y d ł a  r o g a t e g o ,  o s t r e j  p a s z y  
i m i e r z w y ,  a ż  d o  d a l s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  z a ­
r z ą d z o n y m  z o s t a ł ;  —  o b w i e s z c z e n i e  t y c z ą c e  
s i ę  m o c z e n i a  l n u  i k o n o p i ;  —  z a l e c e n i e  w y .  
c h o d z ą c e g o  w B r a u n s b e r g u  pisnya „ E k o n o m 4' ; 
—  d o d a t e k  z a w i e r a  R e g u l a m i n  d o s t a w y ,  
w y b o r u  i s z a c o w a n i a  k o n i  w p r o w i n c y i  p o z n a ń ­
s k i e j  n a  p r z y p a d e k  p r z y g o t o w a n i a  w o j s k a  d o  
p o c h o d u .

N o w i n y  l i t e r a c k i e  ?  W i l n a .  —  Z  p r a ­
w d z i w ą  p r z y j e m n o ś c i ą  i c h l u b ą  w y z n a ć  n a l e ­
ż y ,  iż n a s z e  p i ś m i e n n i c t w o  w W i l n i e  c o  r a z  
w i ę c e j  o ż y w i a ć  s i ę  p o c z y n a .  P o ś r ó d  t ł u m n e g o  
n a w a ł u  t ł u m a c z e ń  p o w i e ś c i  i r o m a n s ó w  n o w e j  
f r a n c u s k i e j  s z k o ł y  ( L a  j e u n e  F r a n g e } ,  i m a ł o -  „ 
z n a c z ą c y c h  b r o s z u r e k  j a k i e t n i  n a s  w a r s z a w s k i e  
k s i ę g a r n i e  n a  k t ó r y c h  c z e l e  s to i  s p e k u l a c y j n y  
h u r t o w y  d r u k a r s k i  ł i a n d e l  F .  S.  D m o c h o w s k i e ­
g o ,  z a r z u c a j ą ;  m i ł o  j es t  s p o t k a ć  s i ę  z  d z i e ł a m i  
p o ż y w n i e j s z e j  t r e ś c i ,  k t ó r e  t ak  d l a  n a s  są p o -
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t r ze bn e  ! które p rzy no sz ą  chwa lę  na r o d o w y m  
ta len tom.  D o  takich dziel  na le żą :  i )  Piosnki  
wieśniacze z nad N iem na .  W e  2 częściach,  
przez  b e z im ie n ne g o  ( C z e c z o t a )  w yd an e  u J.  
Zawadzkiego 1838 r- 10 przekład pieśni
gm in n yc h  śpiewanych p rzez lud  litewski w biało- 
ruskiem na rz ecz u ,  po  mis t rzowsku dokonany.  
W yd a w ca  w p rzemowie  swojej  przyrzeka t en 
zb iór  pomno ży ć  i wespół  z o ry g in a ł em  czyta­
jącej publ iczności  ukazać.  O b y  jak najrychlej  
zb aw ien ny  ten zamia r  do skutku p r zy p ro w a­
dzi! ! 2) Dzieje  starożytne n a r o d u  l i tewskiego
przez T e o d o r a  N a r b u t t a ,  t om I I I .  niel iczb.  8, 
V I I . ,  6°8- Ob e j m u je  pamiątki  i wypadki  h i ­
s toryczne od V I .  wieku do  X I I I .  wieku i r ze ­
czy odnoszące  się do Ło tw y ,  P r u s ,  zakonów 
rycerskich,  k rzyżackich,  inf lantskich i i nnych.  
Doda tki  zawierają w so b ie :  a)  w iadomość o 
k ronice  r ękopisnej  l i tewskiej ,  którą au tor  n a ­
zywa kroniką Bycho wca ;  b) powieść li tewską 
o  za łożeniu  Moskwy;  c) wywody  kronikarskie 
o  rzeczach ściągających gig do L i t w y ;  d )  dy- 
plomat  Xiąźęc ia  P o m e r a n i i  Swen tpo łka  na  
wszelkie wolności  w jego krajach ry ce rzo m d o ­
brzyńsk im w y da ny ;  e) trzy dyplomata tyczące 
się uk ładów z kuro nąm i  n o w o  n a w r ó c o n y m i ;  
/ )  Bul lę Papieża  Grzego rza  I X .  ustanawiającą 
b iskupa inf lantskiego; g )  o h a n d l u  d aw n y m  
L i tw in ów  z kroniki J ,  F.  R.  h)  O  dawnych  
strojach,  i )  N iektó re pos t rzeżen ia  o H er u la c h .  
h)  O  wiciach i / )  dwie tablice gen ea log iczne  
X i ą i ą t  l i tewskich.  D o łą c zo n e  do  t e g o  to mu  są 
dwie  ryciny wyobraża jące : Znaki  ryce rzy .do-
b ryńskich  i drohickich ; o ryg inalne  s tarożytne 
p i smo litewskie.  T o m  czwarty tego  dzieł a , już  
się d ruku je .  L iczba tomów całego dzieł a n ie  
jest o k r e ś lo n ą , au to r  już  ymy u k oń cz y ł ,  l ecz  
z przy pisku umie sz czo ne go  w t. I l l c i i n  p o k a ­
zu j e  się iż będzie więcej ,  gdyż  o pan o w a n iu  
Z y g m u n t a  I . ,  król.  pols.  p rzyrzeka mówić  w 
tomi e  I X .  P r e n u m e r a t a  na  p ierwsze cztery 
tomy jako już przez  c e n z u r ę  po tw ie rdzo ne ,  
kosz tuje bez poczty r.  sr. 10,  ' z  pocztą zaś na 
całe P ań s t w o  rossyjskie r. sr. 12. 3 )  P o ezy e
Józe f a  Boha ana  Zalesk iego,  W ie lk ą  p r zys łu ­
g ę  zrobi ł  księgarz R u b i n  ze bran iem w jedno 
u twor ów tego gen ia lnego  wieszcza Ukra iny ,  
r oz r zu c o ny ch  do tąd po czasop i smach .  W y d a ­
n ie  jest bardzo ł a dne  i bodaj czy nie  na jozdo-  
bnie jaze ze wszystkich dotąd  wyszłych w Wi l -  
n i e .  szkoda tylko iż n ieko mpl e t ne ,  braknie  b o ­
w ie m  d w ó c h  d u m  poematu  D a m i a n  W i śn io -  
wiecki,  p iosnek nowogreckich i kilku d r obn ie j ­
szych  wier szy,  4)  Poezye J.  J .  Kraszewskiego  
t. I szy .  Zawie ra  w sab ie f an tazy je ,  wier sze 
h is toryczne j  treści i  fraszki czyli  jak je au t o r  
n az yw a  „d z ie c i ń s t w a . "  Wszys tkie  nosz ą  n a  
sobie cechę niepospolitego twórczego talentu

i rokują nam jednego z najznakomi tszych na 
polskim Parnas ie  poetę.  W k r ó tc e  opuszczą  
prasę drukarską : B o j a n ,  wydawcą t ego dziełka 
jest A d a m  P ieńk iewicz ,  kilka form odb i tych  
czytaliśmy i z nich wnos imy iż Bojan b ęd z i e  
na j l epszym ze wszystkich jiism tego r o dz a ju  
w yd any ch  w  Wi ln ie .  —  P  i s m ; r o z m a i t y c h  
wydaw any ch  przez P,  T .  D .  K.  tom pie rwszy 
już się drukować kończy.  Samo  imie X . T r y n -  
kowskiego jest już p rze po wi edn ią  zalet i uży­
teczności  tego dzieła.  Ks ięga rz  Rubin  Rafalo- 
wicz ogłosi ł  p r en u m e ra tę  na n o w e ;  wyd an ie  
dzieła  Jędrzeja .Śniadeckiego,p. I. T c i o r y a  j e ­
s t e s t w  o r g a n i c z n y c h :  większa po łowa już 
wy drukowana .  Czytal iśmy w rękopis ie dzieło 
fi lozoficzne zalecające się g r u n to w noś c ią  i wyą 
źszym rzeczy pojęciem O  b r ą z  m y ś l i ;  w tych 
dn ia ch  opuści  prasę  drukarską.  —  L .  A. Juce -  
wicz ma przygotowany  do d r uk u  pierwszy tom 
P i e ś n i  l u d u  l i t e w s k i e g o ,  które wydać 
zamyśla obok  z o rygina łem.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  

D o b r a  szlacheckie K i e r z n o  składające się 
z części  A  i B w P owiec ie  Os t rzeszowsk im 
przez  Dyrekcyą Z iems twa  osz ac ow an e  n a  
40003 T a l ,  12 sgr.  1 fen.  wed le  taxy mogące j  
być p rze jrzane j  wraz z wykazem h y p o te c z n y m  
i  warunkami  w Reg i s t r a tu r ze , ma ją  być 

d n i a  29.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 8 .  
p rzed  p o łu d n ie m  o godz i n ie  I O t e j  w miej scu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane .  N i e ­
wiadomi  z p o b y t u  in te ressenci  r ea ln i ,  jako to  
Ag n i s z k a  i A n n a  Karszn i scy , '  jako też Zofia  
N e p o m u c e n a  i F ranci szka rodzeńs two Kowal­
scy zapozywają  s ię  n in ie j s z em  n a  t akowy p u ­
blicznie,

P o z n a ń ,  dn ia  31. Marca  1838.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - M i e j s k i  

w P l e s z e w i e .
D n i a  29. W r z e ś n ia  1 8 3 7 - 

Ce lem legi tymacyi  sukcessorów na  d n i u  8. 
Maja  1826. w Wi taszycach  powiecie Pleszew* 
skim w W ie lk ie m  Xięs twie  P oz na ń s k i em  z m a r ­
łej m a łż o n k i  W .  N ic e p h o r a  Gorzeńskiego^  
Kons tancy i  z So l tyków G or z eń sk ie j ,  w y z n a ­
czony  zos ta ł  t e rm in  n a  ,

d z i e ń  5. W r z e ś n i a  1838.  r.
W mie j scu  są dowem.

N iew ia d om i  sukcessorowie za po zyw aj ą  s ię  
prze to  n in ie j s z e m ;  niestawający spodz iewać 
się m o g ą , że  pozostałość zg łoszą cym  się suk- 
ce sso ro m w bre w  §§.  484. 486, Ti t ,  I X . Cz, I ,



708

Powszechnego Prawa Krajowego, do wolnej 
dyspozycyi pozostawioną zostanie. Gdyby 
zaś żaden z sukcessorów zgłosić się nie miał, 
zatem pozostałość jako bezwłasność fiskusowi 
przypadać będzie.

N iniejsze wezwanie szczegółowo zachodzi 
do rodzeństwa spadkodawczyni czyli tychże 
sukcessorów, mianowicie do 

i )  Ur, Kajetana 9ołtyka,
8) U r. Józefa Sołtyka czyli tegoż dzieci lub 

sukcessorów , jako to:
a ) U r. Franciszka Sołtyka,
V) Ur, L eona Sołtyka?
e) Ur, Joanny z Sołtyków zamężnej Ko* 

cbanowskiej, 
d) Maryanny z Sołtyków zamężnej Nie« 

m iersyn,
c) Barbary I. voto Małachowskiej, lid o  

veto Prusitnowskiej;
3 )  Stanisława Sołtyka czyli tegoż dzieci lub  

sukcessorów,
<2) Romana Sołtyka,
b)  Ur. Konstancyi  z Sołtyków zamężnej 

Lemptckiej;
4) Magdaleny z Sołtyków I. voto  Bystrza* 

nowskiej, IL  voto Straż, czyli tejże dzieci 
lub sukcessorów

a)  Ur.  Ignacego Bystrzanowskiego,
b) Ur.  Maryanny z lfyetrzanowskich Gli­

szczyńskiej;
5) Teresy z Sołtyków I. voto Sieraszewskiej, 

I I .  voto Czerpetyńskiej alias Czetwertyń- 
skiej, czyli tejże dzieci lub sukcessorów, 
jako to:

a) Ur, Kazimierza Sieraszewskiego,
b) Ur .  Nepomucena  Sieraszewskiego,
c) Ur.  Tekli  z Sieraszewskicb zamężnej  

Broniewskiej,
dy Ur. Franciszki z Sieraszewskicb I. voto  

Zabłockiej ,  I I .  veto Swieźalskiej, 
s) Ur .  Romany z Sieraszewskich rozwie* 

dziooej  Jasińskiej,
/ )  Ur.  Scholastiki z Sieraszewskich za­

mężnej Swinarskiej czyli tejże syna 
Jozefa.

P l eszew,  dnia 30. Wrześn ia  1837.
.K ró l. P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - M i e  j sk i,

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .  
Następujące dobra mają być od Sw. Jana 

r. b. na trzy po sobie następujące lata aż do 
tegoż czasu i84L  r* najwięcej dającemu w dzie­
rżawę w ypuszczone:

w t e r m i n i e
i )  dobra Łabiszynek powiatu \ 

Gnieźnieńskiego I
2.) dobra Źabiczyn do maję- i  11, Czerwca 

tności Redgoszcza powiatu |  
W ągrowieckiego należące J

5) dobra Krzesiny powiatu P ó  \  
znańskiego I

4 ) dobra Pacanowice do ma- l  1st. Czerwca 
jętności Marszewa powiatu I 
Pleszewskiego należące )  

zawsze o godzinie ątej po południu w d om u  
Ziernstwa kredytowego, na które zdolni i o- 
chotę dzierżawienia mający z tem nadmienie­
niem  wzywają się,  H tylko ci do licytacyi 
priypu6zczeni być mogą,  którzy na zabezpie­
czenie licyrum przy każdych dobrach 500 tal, 
kaucyi natychmiast w gotowiźnie złożą, i w r a ­
zie  potrzeby udowodnią ,  że  warunkom kon.  
traktu zadosyć uczynić są w stanie. —  W a­
runki dzierżawne w Registraturze naszej przej­
rzane być mogą.

W  P ozn an iu , dnia 22. Kwietnia 1838. 
P y r e  key  a P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a.  

T a l a r a  n a g r o d y  odbierze,  kto odda kółko 
z kilkunastu kluczykami zgubione  na Wilhei-  
mowskiej ulicy, M a c i e j e w s k i ,
___________________w bybliotece Raczyńskich,

Świeży Brunświeki chmiel
W tej chwili otrzymał  i przedaje tanio, 

P oznań , dnia ig .  Maja 1838.
___________________G u s t a w  B i e l e f e l d ,

S p r o j t a w a n i e ,  W  gazecie h r .  114, w  obw ie­
szczen iu  tyczącem  się popraw y chow u  ow iec czytać na 
łeży  str. 687. w  pierw szej kolum nie wykazu »Nazwiska 
posiedzicieli d ó b r , którzy Barany darowali« — w  4f.jj 
kolum nie: uLiczba darowanych Baranów «

Kurs papierów i 
____________ Berlińskiej.

giełdy

Dnia  17. Maja 1838.
Stn-

prĆ.

O bligi długu państwa . ,  . .
Pr. ang, obligacye 1830. . . .
O bligi prem iów handlu morsk. 
O bligi Kurmarchii z bież. kup, 
O bligi tym cz. N ow ej M archii dt. 
Berlińskie obligacye miejskie . 
K rólew ieckie dito
Elblągskre dito .* j
Gdańskie dito w  T .........................
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 
Listy zast. W . X .  Poznańskiego , 
W  schodnio - P r. listy zastawne . 
Pom orskie dito .  .

d ito dito . .
Kur- i Nowom arch. dito .  .

d ito dito dito ,  . 
Szląskie dito _ . .
O bi. zaległ, kap. i  prC. Kur- i N o ­

wej - M a r c h i i .........................

Z ło to  al marco
N ow e dukat y . . . . . . .
Frydrychsdory . . .  . . .
Inne m onety zło te  po 5  talarów . 
D isconto
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